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Niekażdem u dana bystrość, niekażdemu choć b y  ią posiadał 

nadana sposobność do iey wzniesienia, a źe każdy ku dobremu swo- 

iemu z światła użyczonego w edług miary swoiey korzystać m oże, roz­

tropność iak każe b yd ź użytecznym , nakazuie sposoby, ktęremi u ży- 

tecznem i byd ź można.

T em u  ia sposobowi myślenia przypisuję dzieła starożytności, 

p o większey części okryte pozorem stosunków, p rzyrów nyw ali, ozna­

czeń , i rozmaitych um yślnie na to zrządzonych pow ieści, które z pier­

wszego weyrzenia pospolite i zabawne zasadzają w  um yśle m ile uię- 

tym  rzecz w  stosowaniu swoim prostym] i n ib y  to  o d  niechcenia uży­

teczną i zbawienną.

N ie iest to podobno rodzaiu ludzkiego poch w ałą , iź prawdę 

pokryw ać n a leży , iest to iednak rzeczą właściwą sposobowi myślenia 

i uczucia. Przepraszać trzeJpa pierw ey, niź popraw ić rozgniewaną mi­

ło ść w łasną, a że ta takaż sama iak byw ała przed w ieki, i działanie 

z nią tak iak byw ało przedtym  pow inno byd ź iednakie.

Trzeba więc- lubiącym  bayki baiać, i w ziąć spo9ob pierwszych 

nauczycielek naszego niem owlęctwa: bo i one leźli nie z przeświad­

czenia, z natury ie ,  do którey zbliżaią się prostotą, przeięły.

G dybym  chciał popierać zdania przytaczaniem starożytności 

przykładów , udałbym  się do pism naydaw nieyszych, które nam 

stwórcze um ysły wschodnich kraiow podały; Hieroglifiki E gyptu 

zagadką b y ły  dla E gypcyan ; ciąg baieczney o Bogach pow ieści, któ­

ry  M ithologią zw iem y, pod wdzięczną czyli przemian czyli dzieł ab 

legoryą umieszczał wiadom ości, i o przyrodzonym  rzeczy zw rocie, i  

o ty m , co wiedziećpotom ności odkryw aiącey zasłonę należało.


